Bajka o babie i o diable

Pewnego razu syn rolnika ożenił się z piękną i miłą dziewczyną. Oboje żyli ze sobą tak zgodnie, że drugiej takiej pary na tym świecie nie było.

O ich miłości dowiedział się diabeł. Chcąc im utrudniać życie miłosne, odszukał ich i na wszelkie sposoby starał się im przeszkadzać. Kiedy młoda para zaczęła się całować, diabeł, aby im przeszkodzić, powiedział:

- Oto kuszenie diabła!

Chciał wciągnąć ich w pijaństwo, ale i to niczego nie zmieniło. Na wszelkie sposoby starał się diabeł zmusić ich do grzechu i wzajemnej wrogości, lecz kiedy para była razem, diabeł nie mógł nic zepsuć.

Spostrzegł diabeł, że stracił już tak dużo czasu, a niczego nie udało mu się wskórać – wściekły splunął i klnąc udał się tam, skąd przyszedł. Po drodze spotkał pewną babę. Spytała go:

- Dokąd tak idziesz i dlaczego klniesz?

- Idę, bo moje wysiłki poszły na marne, przez dwa lata się włóczyłem i nie udało mi się zmusić do grzechu pewnej pary.

Baba na to:

- A co mi dasz, jeśli mi się uda zrobić to jeszcze dziś?

- Co byś chciała?

- Dasz mi wór pełen ubrań.

- Dobrze, dostaniesz go.

Udała się więc baba do tej żony. Tam ją pozdrowiła, pomodliła się, dostała chleba. Trochę posiedziała i zaczęła z młodą kobietą rozmawiać:

- Słyszałam, kochana, że wy dwoje z mężem tak dobrze ze sobą żyjecie, tak bardzo się kochacie. Ale nie zawsze tak będzie: możecie i szybko się pokłócić. Na głowie twojego męża, na samym czubku, rośnie jeden siwy włos. Ja ci, kochana, mogę powiedzieć, co powinnaś zrobić. Weź brzytwę i włóź do torby. Jak zaniesiesz mu obiad, powiedz, aby położył ci głowę na fartuchu i zdrzemnął się po jedzeniu. Gdy uśnie, wyjmij brzytwę i obetnij mu ten siwy włos. Kiedy pozbędziesz się tego włosa, już na wieki będziecie żyli w zgodzie.

Kobiecie bardzo spodobała się ta rada, a najbardziej to, że już nigdy między nią a mężem nie dojdzie do żadnych sprzeczek.

Wtedy baba poszła do męża kobiety, który właśnie z wołem orał ziemię.

- Szczęść Boże – powiedziała do mężczyzny.

- Szczęść Boże – odpowiedział.

- Czy wiesz chłopcze, jak mi ciebie szkoda? Przyszłam cię o czymś powiadomić.

- Cóż chcesz mi przekazać?

- Byłam u twojej żony i słyszałam jak rozmawiała ze swoim ukochanym. Kiedy przyniesie obiad, nakaże ci położyć głowę na swym fartuchu i zdrzemnąć się. Kiedy już uśniesz, podetnie ci gardło i wyjdzie za mąż za tamtego. Uważaj na siebie!

Mężczyzna podziękował babie za wiadomość. Wtedy odeszła, a żona przyniosła swojemu mężowi obiad. Kiedy już zjadł, rzekła do niego:

- Połóż głowę na moich kolanach i zdrzemnij się.

Położył więc głowę i udał, że usnął, wtedy żona wyciągnęła brzytwę schowaną w korze i poczęła szukać siwego włosa na głowie ukochanego. Kiedy mąż poczuł, że kobieta trzyma brzytwę, przestraszył się, że rzeczywiście chce go zabić. Podskoczył i zaczął ją bić. Oddawał cios za ciosem, tłumacząc powód kary. Żona wyjaśniła, że nie chciała go zarżnąć, tylko pewna baba jej to poradziła. Mąż zorientował się wtedy, że oboje zostali przez babę oszukani.

Jak się miało stać, tak się stało, diabeł musiał więc spełnić swoją obietnicę. Podbiegł do grobu, przy którym była dopiero co pogrzebana kobieta, zdjął z niej ubrania, i nie zbliżając się rzucił je babie. Baba zapytała:

- Dlaczego tak z odległości rzucasz ubrania za mój trud i dobrodziejstwo?

Diabeł odpowiedział:

- Jesteś gorsza ode mnie. Boję się, że jeszcze i mnie oszukasz.
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